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* A « -
■, Londyn, 4 (17) (PAT.) W  Izbie gmin minister fi­

nansów Lloyd George oświadczył, że układ po­
między ministrami finansów krajów sprzymierzo- 
fych obciążył państwa sprzymierzone wobec wojny 
P°Vażneini zobowiązaniami. Do końca roku 1915 wy- 
fetki sprzymierzeńców osiągną cyfrę nie mniejszą, 
P& 2 miliardy funtów sterlingów. Każde z państw 
przymierzonych musi połączyć w jedno swoje re- 
fhrsy materialne.

Lloyd George odrzuca ideę wspólnej pożyczki 
Międzynarodowej, która przestraszyłaby wszystkie 
*tełdy.‘ -i .

Postanowiono, że każde z państw zdobędzie 
kodki w granicach własnego terytoriom, lecz jedno- 
Sośnie państwa okażą sobie wzajemnie współdzia- 
N ie  przy zakupach zagranicą, 
i Pożyczki kolektywne będą zaciągane jedynie w 

wydawania zaliczek drobnym państwom sprzy- 
f^erzonym .
! Rosja przypuszcza, że będzie potrzebowała kre- 
tfytu na zakupna przed końcem bieżącego roku i w 
tym celu będzie musiała zaciągnąć pożyczkę, której 
^ sokość  będzie zależała od tego, jaką część produ­
któw swoich będzie Rosja w stanie sprzedać na ryiiku 
/2aS7anicznym. Jeżeli Rosja potrafi w ciągu najbiiż- 
)Szc2o czasu wywieźć znaczną ilość swego zboża, co 
i^zna  przypuszczać wobec układu z Anglją, zawar- 
feS>o w tym celu, to jej potrzeby kredytowe będą 
Umniejszone.
I Francja i Anglia postanowiły ulokować u siebie 
ł)°życzkę rosyjską 450 milionów, która to suma zado- 
!'v°lni potrzeby Rosji na dłuższy czas. W każdym ra- 
j?ie Angija dala p osji konieczne gwarancje w  tym ce- 
P  aby Rosja z obawy trudności finansowych nie o- 
P^źniała czynienia do1 wojny obstalunków. Emisję na 
1° hiiljonów funt. szter. obligacji skarbowych rosyj- 
pdch pokryto ze znaczną przewyżką.

Ilość złota w Londynie jest zupełnie zadawalnia- 
|3cM Gdyby zapasy te się zmniejszyły, to Francja1 i 
r°sia  przyjdą z  pomocą przyczem Rosja ułatwi wy* 

swoich produktów do państw sprzymierzonych. 
Lloyd George podniósł znaczenie osobistej wy- 

r zdań, która według jego zdania powinna być 
upowszechniona i na inne dziedziny w celu osiągnię-

Godności działania.

' . M aw iając wyjaśnienia Lloyda G toigca „West-' 
; Master Gazette“ wyraża zupełne zadowolenie z po- 
!jo du finansowego układu, nazywając go zupełnie ce- 
L ^ ym i wyrażając przekonanie, że nikt w Anglji nie 
Ueń Się doszukiwał, kto z nas, my cży sprzymie-
tay< odniosą trochę więcej, czy .trochę mniej ko-

ęi z dokonanych wysiłków.

Raport Frerscha,
Londyn, 4 (17) (PAT.) Ogłoszono telegram mar­

szałka polnego sir Johna Frencha, komendanta naczel­
nego armji angielskich na kontynencie, komunikujący 
o operacjach wojennych w okresie czasu od 17 (JO) 
listopada do 31 stycznia (12 lutego). Marszałek mówi, 
że operacje angielskich armji przez cały czas były u- 
zależniane od stanu pogody. Czyniąc przegląd akcji 
wojennych armji hinduskiej, marszałek oświadcza, iż 
Hindusi wykazali w boju niesłychaną odwagę i upoi> 
czywość. W telegramie opisana jest próba przemiany 
jednego z lepszych gwardyjskich batalionów teryto- 
rjalnej piechoty na korpus szkolny dla oficerów, skąd 
wychodzi miesięcznie około 100 ukwalifikowanych 
oficerów. Wyrażając się bardzo pochlebnie o armji, 
marszałek French podkreśla surowe trudy kampańji 
zimowej. Żołnierze musieli po wiele godzin wystawać 
po pas w zlodowaciałej, w o d zó w  odległości zaledwie 
200 jardów od nieprzyjaciela* lecz Anglicy mężnie 
przenieśli wszystkie trudy i niewygody.

Flota angielska.
Londyn, 3 (16). (PAT.). W mowie swej V  izbie 

gmin minister marynarki Churchill, ną dowód znacze­
nia floty brytyjskiej, porównał straty statków handlo­
wych, poniesionych przez Anglie podczas wielkiej 
wojny W ciągu roku.

Po bitwie pod Trafalgarem Angija straciła z gó­
rą 500 statków handlowych, zatopionych łub pojma­
nych przez nieprzyjaciela. Tymczasem teraz w  cią­
gu ostatnich 3 miesięcy z 8.000 angielskich Statków 
handlowych, będących bez przerwy W ruchu, przy 
4.466 przybyciach do portów angielskich i 3.600 wy­
jazdach, nieprzyjaciel zatopił tylko 19 statków, a tyl­
ko 4 z nich zapomocą łodzi podwodnych.

Oprócz tego Churchill podkreślił, że nowe an­
gielskie 15-calowe (38 cm.) działa morskie są silniej­
sze i dalekonośniejsze od Wszelkich istniejących dział 
niemieckich.

MISJA ANGIELSKA.
Piotrogród 3 (16) (P. A, T.) Przybyła tu an­

gielska misia wojskowa z generał-adjutantem króla 
Anglji sir Arturem Paget w celu wręczenia orderów 
angielskich Zwierzchniemu Wodzowi Naczelnemu i 
generałom rosyjskim. Przybył tu również rosyjski 
poseł z Bukaresztu Poklewski-Kozielł.

ŁAŹNIE W OKOPACH.
Moskwa 4 (17) (P. A. T.) Powszechny zwią­

zek ziemski postanowił wystawić oddział w celu or­
ganizowania na pozycjach czołowych dziesięciu 
łaźni.

ZJAZD GIEŁDZ1ARZY I ROLNIKÓW.
Piotrogród, 3 (16). (PAT.). Zezwolono na zwo­

łanie na d. 1 (14) marca w Piotrogrodzie nadzwyczaj­
nego zjazdu przedstawicieli handlu giełdowego i go­
spodarstwa rolnego celem bliższego zbadania życia 
ekonomicznego kraju w związku z bieżącemi wyda­
rzeniami.

WOJSKA KANADYJSKIE WE FRANCJI.
Ottawa 4 (17) (P. A. T.) Premjer ministrów o- 

świadczył Izbie gmin, że wojska kanadyjskie pomyśl­
enie przybyły do Francii.

NOTA BUŁGARSKA O WYSIEDLONYCH 
'Z  TURCJI.

Sotja 3 (16) (P. A. T.) Rząd zwrócił się ’d0 po-! 
selstw zagranicznych z notą,- w której wskazuje na 
wielką liczbę zagranicznych poddanych, usuniętych a 
Turcji, którzy napłynęli do Bułgarii, przyczem część 
z nich wyraża życzenie osiąść na dawnem lub obe- 
cnem terytorium królestwa.

Jednocześnie ludność bułgarska Macedonii,; 
wschodniej Tracji, oraz Azji Mniejszej, jak również 
Bułgarzy, usunięci z sąsiednich państw powracają! 
masowo do Bułgarji.

Władze z największym wysiłkiem mogą zadość­
uczynić potrzebom zbiegów bułgarskich, których zna-‘ 
czna część nie ma zajęcia i jest utrzymywana przez 
skarb. ; ; ■

W takich warunkach osiadanie w Bułgarii cu-‘ 
dzoziemców, usuwanych z Turcji, stworzyłoby tru­
dności nie do zwalczenia i wskutek tego rząd buł-( 
garski, nie mający prawa traktować obojętnie potrzeb 
swych współziomków, uważa się za zmuszonego dô  
niedopuszczenia osiadania w królestwie bułgarskiem, 
cudzoziemców, usuniętych .z Turcji.

Z PERSJI. '.*> '
Teheran 3 (16) (P. A. T.) Za kilka dni opuszcza. 

Persję część instruktorów szwedzkich żandarmerii,* 
ponieważ Persja nie może zabezpieczyć im utrzy-j 
mania. Wyjazd Waiiarda do Tebrysu, jak poprzednio! 
odkłada się z dnia na dzień. Rźąd perski i'opinia pu-j 
bliczna na wszelkie sposoby starają się okazać wdzię-, 
czność za ludzkie 'traktowanie Persów przez władze, 
rosyjskie po zajeciti Tebrysu.

Ispahan 4 (17) (P. A. T.) Gubernator żąda przy •! 
spieszenia odwołania szwedzkich oficerów żandarme-J 
rjń Policja odmawia pełnienia służby. , ;

BTOSUNKI HANDLOWE ROSJI Z NORWFGJĄ. ■
Chrystyjanja, 3 (16). (PAT.). Przebywa tutaj 

grupa 25 handlowców rosyjskich, przeważnie z Rygi, 
z sekretarzem konsulatu norweskiego W Rydze na 
czele, celem obeznania się z warunkami obrotu towa­
rowego między Rosją i Norwegją. Przedmiotami 
wwozu i wywozu mogą być głównie śledzie, maszy­
ny r.plnicze, dziegieć i nawozy sztuczne. Grupa han- 
dłow'ców odwiedzi także inne miasta norweskie.

KORSARSTWO NIEMIECKIE.
Sztokholm 4 (17) (PAT). Pomimo że prasa nie 

oczełimje rezultatów praktycznych z powodu protestu; 
trzech państw skandynawskich, wita ona protestj 
przeciw barbarzyńskiemu pro\vadzeniu wojny przez' 
Niemcy, którzy zapowiedzieli, że topić będą każdyj 
statek bez poprzednich oględzin. Dzienniki uważają,1 
że dzień 5 (18), (dzień rozpoczęcia blokady morza 
północnego przez Niemcy) będzie najznamienmej- 
szym dniem wojny, której wyrzucono na śmiecie ca­
ły skrupulatnie zbierany doiobek kulturalny zeszłe­
go wieku.

Rzym 4 (17) (PAT), Prasa, omawiając prawdo*, 
podobnie inspirowany przez rząd austtyjacki artykuł 
w ,,Neue Freie Presse**, — w którym powiedziano^ 
że żaden rozsądny mąż stami nie może przypuścić, 
aby wielkie imperium mogło pozwolić na odebranie 
sobie pasa nadbrzeżnego dla zadowolenia niewielkiej 
liczby nacjonalistów tam mieszkających, przypu­
szcza, że wszelkie obietnice i układy księcia Biilowa 
co do kompensat dla Włoch tracą wszelkie znaczenie,

i

WIELKI PROCES O NADUŻYCIA PIENIĘŻNE, j
Odessa 3 (16) (P. A. T.) W izbie sądowej 7A\ 

częła się rozprawą o nadużycia w mikołajewskim- 
miejskim towarzystwie kredytowym; z liczby 36 po-* 
ciągniętych dó odpowiedziałności na ławie oskarży
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;nych zasiada 31 osób. Z reszty dwie osoby zmarły; 
jedną z nich była Melita Kauvana, której zeznania 
:były nadzwyczaj ważne. Dwie osoby zakończyły sa- 
;mobćjstwcrn, w tem członek rady zarządzającej 
iOrutzmacher. Jeden z winnych ukrył się.

Przewodniczy Demjanowicz, oskarżają towa- 
irzysze prokuratora Kisilewski i Puszyński; broni 40 
jadwokatów, powodów cywilnych sześciu, między ni- 
|mi poseł do Dumy Zamysłowski. Z wezwanych 261 
|świadków stawiło się 116. Inni zostali powołani do 
|wojska łub nie ptzybyli. Izba odrzuca wniosek obro­
ny o usunięcie powodów cywilnych i odroczenie spra- 
'wy wobec niestawienia się tych świadków, których 
zeznania obrona uważa za ważne i uchwala sprawę 
prowadzić. Świadków usuwają. Rozpoczyna się czy­
tanie aktu oskarżenia. Rozprawa zajmie przeszło mie­
siąc czasu,

STRATY BANKU NIEMIECKIEGO.
Sztokholm 3 (16) (P. A. T.) Bank niemiecki „Na- 

iionale Bank fiir Deutschland** mocno zointeresowa- 
ny w wymianie towarów z Rosją nie wypłaca nie* 
tylko żadnej dywidendy za 1914 *r., lecz odpisuje na 
pokrycie strat ośm miljonów kapitału rezerwowego. 
Obrót roczny banku w porównaniu z r. 1913 zmniej­
szył się o 4 i ćwierć miljarda.

KONTRABANDA WOJENNA.
Nowy Jork 3 (16) (P. A. T.) Kilka miesięcy temu 

przedstawiciele Anglji urządzili nadzór nad odcho­
dzącymi stąd okrętami angielskimi z ładunkami 
szerści, żeby przeszkodzić wywozowi kontrabandy 
[wojennej. Podczas dokonanej niedawno kontroli 
stwierdzono, że między ładunkiem kauczuku ukryta 
była szerść. Skonfiskowano całą przesyłkę złożoną 
ze 178 pak, . . j

i Piotrogród 4 (17) (P. 'A, T.) /  rozporządzenia 
rządu wydalono wśród innych Niemców również dy­
rektora niemiecko-azjatyckiego banku, któremu udo­
godniono intrygi przeciwko Japonji i sprzymierzeń­
com.

Skonfiskowany przez Japończyków kabel pod­
morski Cindao—Szangaj połączono z Japonją przez 
Nagasaki.

Na bankiecie na cześć przybyłego' z Ameryki 
delegata Ligi pokoju minister spraw zagranicznych 
zaprzeczył pogłoskom o obietnicy Japonji oddania 
‘Chinom Cindao.

N A D E S E A N E ,
‘Cena za wiersz 25 kop. =  80 hal., najmniej 4 wiersze.

Substytutem £. p. adwokata Ora Leona Pawęckiego
we Lwowie, ul. Skarbkowska 1. 19 279

ustanowiony został przez Lwowską Izbę Adwokatów
adwokat Dr. Jon Dobrzański

plac Dąbrowskiego 1. 3 (ul, Chorążczyzny 1, 20).

AKGia sanitarna w Królestwie.
Wojna, tocząca się na ziemiach’ polskich, nie 

itnogła nie odbić się w groźny sposób na stosunkach 
'zdrowotnych. Nagromadzenie się w nieprzygotowa­
nych do tego miejscowościach wielkich mas ludzi,
!tysiące długo nieraz niegrzebanych trupów ludzkich 
i zwierzęcych tworzą tak groźne niebezpieczeństwo 
;wybuchu chorób zakaźnych, że oczywistą jest konie­
czność zarządzenia naj energiczniejszych środków, 
aby zapobiedz epidemiom.

Centralny komitet obywatelski w  Królestwie 
w  połowie listopada r. z. powołał do życia sekcję 
zdrowia publicznego, której zadaniem było w zało­
żeniu rozciągnięcie nadzoru sanitarnego nad całym 
^krajem, aby przeciwdziałać wybuchowi epidemji 
Żarn, gdzie się zjawi.
• Po swem ukonstytuowaniu się sekcja przedsta­
wiła ówczesnemu pomocnikowi jenerał-gubernatora 
ido spraw cywilnych, senatorowi Essenowi, obszerny 
.program działalności, obejmujący wszelkie dziedziny 
‘działalności sanitarno-hygjenicznej zarówno w wal- 
|cc z chorobami, jak w uchronieniu ludności przed ich 
ukazaniem się. Szeroko zakreślony ten program nie 
zyskał wówczas aprobaty senatora Essena i działal­
ność sekcji ograniczono jedynie do formowania lot­
nych oddziałów sanitarnych, których utworzono na 
razie pięć. Oddziały te rozpoczęły swoją działalność 
; od początku grudnia (pierwsze 3) i pracówały w gu­
berniach; kieleckiej, radomskiej i warszawskiej. No- 

iwy jenerał-gubernator warszawski, książę Engały- 
tczew, oraz pomocnik jenerał-gubernatora do spraw 
'cywilnych, senator Lubimow, zatwierdzili w całej 
'rozciągłości program działalności, wypracowany na- 
,nowo przez sekcję zdrowia publicznego centralnego 
; komitetu obywatelskiego.
: Przedstawia się on w zarysie jak następuje:
i Sekcja składa się z zaproszonych przez komitet
[centralny działaczy na polu hygjeny społecznej i 
epidemologji. Sekcja pomicniona w akcji swej uzna- 

.'.ła za konieczne zorganizowanie przy wszystkich gu- 
bernjalnych, powiatowych, miejskich i gminnych ko­

mitetach obywatelskich sekcji sanitarnych, będą­
cych kuratoriami nad zdrowiem publicznem i mają­
cych za zadanie: 1) troskę o dobroć wody i produ­
któw spożywczych; 2) organizowanie wspólnie z ko­
mitetami obywatelskiemi herbaciarni, jadłodajni i 
przytułków dja ubogiej ludności i zbiegów; 3) troskę

,SŁOWO FDLSKIE" nrfST z dnii 5 O sliutego 1915.

c czystość ulic, placów, podwórek, ustępów i lokali 
publicznych i prywatnych, sklepów z produktami spo- 
żywczcmi, rynków, hali itd.; 4) informowanie policji 
o wykroczeniach w tym względzie; 5) notowanie 
wypadków chorób zakaźnych i natychmiastowe za­
wiadamianie o nich władz administracyjnych i ko­
mitetu centralnego.

W zakresie walki z chorobami zakaźnemi se­
kcja zdrowia publicznego prowadzi akcję bezpośre­
dnią oraz przy pomocy podległych jej sekcji sani­
tarnych komitetów prowincjonalnych.

W dalszym ciągu sekcja zdrowia publicznego 
organizuje: l) lotne oddziały sanitarne, złożone z le­
karza, sanitarjuszy i dezynfektora, zaopatrzone w 
niezbędne środki lecznicze i dezynfekcyjne; 2) szpi­
tale dla zakaźnych chorób, lokale izolacyjne dla oto­
czenia chorych; 3) oddziały i kamery dezynfekcyjne; 
4) oddziały szczepienia ospy ochronnej; 5) domy 
przedpogrzebowe.

Ponad to sekcja zajmuje się dostarczaniem po­
mocy lekarskiej i farmaceutycznej miejscowościom, 
pozbawionym jej z powodu działań wojennych, opra­
cowuje przepisy i odezwy oraz instrukcje z dziedzi­
ny hygjeny społecznej i osobistej i rozpowszechnia 
je wśród ludności, urządza odczyty i pogadanki na 
tematy, związane z hygjeną, opracowuje wreszcie 
projekty postanowień obowiązujących w zakresie 
przepisów hygjenicznych.

Środki ‘materialne czerpie sekcja z funduszów 
komitetu centralnego. Członkowie sekcji oraz perso- 
nal lekarski ma prawo noszenia na ramieniu specjal­
nego znaku sekcji: białego krzyża na polu aniarau- 
towein.

Z chwilą zatwierdzenia programu sekcja wkro­
czyła w nowy okres swej działalności.

Jako instytucja centralna, ogniskująca całą akcję 
sanitarną komitetów obywatelskich, sekcja zdrowia 
publicznego rozpoczęła organizowanie przy istnieją­
cych komitetach wspomnianych wyżej sekcji sanitar­
nych. Wydano już szczegółowe instrukcje, wyjaśnia­
jące zadania tej akcji. Następnie sekcja zwróciła ba­
czną uwagę na sprawę dostarczenia ludności dobrej 
wody do picia. W szerokiej mierze stosowane ma 
być odkażanie wody do picia, tam zaś, gdzie warunki 
na to nie rozwalają, mogą być budowane studnie 
zwyczajne i artezyjskie.

Jednocześnie sekcja urządza herbaciarnie, od­
dając ich prowadzenie w ręce komitetów miejsco­
wych. W sprawie działalności sekcji przy komitetach 
miejscowych rozesłano instrukcje o sposobie organi­
zowania pieczy nad dobrocią produktów, czystością 
ulic i t. d., oraz wskazówki, dotyczące informowania 
o wykroczeniach.

W  sprawie nadzoru nad stanem zdrowotnym 
ludności rozesłano formularze, na których komitety 
miejscowe będą nadsyłały sekcji dane statystyczne 
o wypadkach zasłabnięć w ich okręgach i wogóle 
o stanie sanitarnym danej miejscowości.

Lotnych oddziałów sanitarnych czynnych jest 
w  chwili obecnej 7. W czasie najbliższym liczba ich 
będzie powiększona do 12.

Sprawa zakładania szpitali dla zakaźnych szyb­
ko posuwa się naprzód. Sekcja zdrowia publicznego 
centralnego komitetu obywatelskiego założyła do tej 
pory szpitale w  Szymanowie, Błoniu (gub. warsz.) 
oraz szpital w Kielcach. W  chwili obecnej organizo­
wany jest szpital w Żyrardowie. Zajęto się również 
rozsyłaniem środków leczniczych i dezynfekcyjnych 
do miejscowości, gdzie stwierdzono ich brak, a do­
wóz jest obecnie utrudniony. Większą ilość rozesła­
no do Kielc, Skarżyska i Regniowa. Niezależnie od 
tego rozesłano znaczną ilość apteczek podręcznych, 
zawierających niezbędne środki lecznicze i dezynfek­
cyjne do gmin oraz szczegółową instrukcję ich uży­
cia w  razie nagłej potrzeby. Zamierza wreszcie sek­
cja utworzyć w różnych okolicach kraju stacje szcze­
pienia ospy.

Wojna 1914 r.
Znany historyk francuski, niegdyś minister spraw 

zagranicznych, G. Hanotaux, rozpoczął wydawać w 
styczniu „Historię ilustrowaną wojny 1914 r.“, pisa­
ną, jak się wyraża, „w pełni walki orężnej“ — wszak­
że przez historyka wytrawnego i męża stanu, który 
umie wynieść się ponad znikome zdarzenia chwili bie­
żącej i obejmuje wzrokiem całokształt wypadków. 
Pierwszy zeszyt wydawanego dzieła poprzedzony zo­
stał pięknym wstępem, z którego przytaczamy zna- 
mienniejsze ustępy:

„Podjąłem się napisania historii zatargu, który 
wybuchnął w  Europie w  r. 1914, kwestionując być 
może przyszłość ludzkości. Wysiłek kultury ogólnej 
i złagodzenie obyczajów, zdawało się — zwłaszcza 
od pół wieku — zmierzały w kierunku pokoju, tym­
czasem, koniec końcem, doprowadziły do walki po­
wszechnej. Stara ludzkość nie może jakby wyodrę­
bnić czynnika wojny ze swego postępu., Będzie się 
poszukiwało w  wypadkach poszczególnych, mniej lub 
więcej ważnych, przyczyny i początków tego prze­
łomu okropnego: wszakże stoją one w zależności Od 
racji mniej przemijających, dotyczą istoty natury ludz­
kiej. Powodzenie rodzi dumę, duma stwarza gwałt. 
Z drugiej strony bogactwo pociąga za sobą zepsucie, 
które podnieca narody. Temi drogami człowiek po­
wraca do barbarzyństwa pierwiastkowego. Tylko wy­
padki tragiczne mogą go poprawić i oczyścić. Istnieją

j również przyczyny szlachetniejsze: gdyż człowiek
; jest ulepiony z dobra i zła. Pożądania gwałtowne znaj­

dują w nim przeciwwagę swoją w pragnieniach 
wzniosłych. Człowiek, istota społeczna, usiłuje^ nieu-: 
stannie rozszerzyć zakres swej działalności, mając nh 
względzie zarówno ciało jak i duszę. Opanowany jesI; 
on żądzą podboju i nawracania: pragnie rozkazywać 
i przekonywać. Kiedy powyższe ambicje przeciwsta-. 
wiają się sobie, gdy siła ściera się z ideją, wówczaSi 
powstaje zatarg, którego sankcją jest odwołanie się' 
do broni: „nie chcesz być posłusznym**, albo „nie; 
chcesz wierzyć... więc zginiesz**. W przeciwieństwie 
z tem, jakże wspaniałe jest oburzenie ducha wolności,; 
który właśnie nie chce ginąć. Swobody indywidualny 
i narodowe zagradzają drogę imperializmowi i tyranji,: 
słowo dane, wiara, honor — stają im na przeszko-j 
dzie, są to tamy po stokroć razy obalane i tyleż-razy 
na nowo wznoszone. j

Prawo równoważy siłę. Szlachetność ludzkości) 
zaznacza się w tego rodzaju bohaterskich konfliktach.; 
Rozwija się ona i postępuje naprzód tylko dzięki te-j 
mu, że znajduje w swem łonie jakiegoś Leonidasą,; 
Joannę d‘Arc, Łazarza Carnot i t. p„ których nic n^j 
zastrasza, którzy „nie ustępują**. Wolność ludzkości) 
wyrasta z krwi męczenników — męczenników —- if-j 
dnostek i męczenników — narodów. Wielkość nie[ 
jest siłą, tak samo jak potęga nie jest poręką trwania*! 
Państwo Karola V-go runęło; Polska trwa. Zwycity 
stwo zwyciężonego jest być może szczytną tajemnica, 
historji. ;

Ponieważ wszczęta została walka, która prze-j 
ciwstawia dwojakie dążności podwójnej natury ludZ'[ 
kiej; ponieważ spotykamy w jednym z obozów wal-j 
czących chęć panowania nad światem i narzucenia- 
mu tyranji ekonomicznej i politycznej; ponieważ stro-, 
na ta jest zdecydowana, celem osiągnięcia powyższej 
go rezultatu, używać siły bez względu na zobowia-i 
zania i umowy uroczyste, na moralność międzynaro-; 
dową, uświęconą wiekami; ponieważ cywilizacji za­
graża okropne uwstecznienie, a zwycięstwo tego o* 
bozu będzie tryumfem cynicznej brutalności etc... etc-j 
trzeba mówić o rzeczach, tak jak one się obecni® 
przedstawiają i w chwili —- kiedy się stają; któż bo-; 
wiem może przewidzieć, co pozwolą powiedzieć pó*j 
źniej zwycięstwo bądź klęska? Ludzkość gra partity 
w której chodzi o jej istotę samą. Człowiek jest-li do-l 
brym, czy złym? # j

Trzeba przytoczyć dowody i szanse przeciwnej 
zanim przeznaczenie ogłosi swój wyrok. Pierwszorztyj 
dnem prawem historji jest prawda: otóż istnieje pr^, 
wda, dojmująca i patetyczna, w  tej niepewności, jak l̂ 
wola Boska łączy z przeświadczeniem, które nas J*'
żywią, iż sprawa szlachetniejsza winna zwyciężyć *... :_______

Miękną Niemcy-. ń
W numerze „Neue Zeit“ z 29 stycznia' czton^ 

parlamentu niemieckiego Hoch mówi, iż „już przJj' 
szła porą zawarcia błogosławionego pokoju. Cel worj 
ny, pokój, wszędzie i nieustannie zajmuje myśl nar® 
du. Przed nami, którzyśmy zostali w domu i p r z j  
naszymi braćmi i synami, siedzącymi w  okopach 
jest jedyne pytanie: Poco te przewlekłe, straszne w  
ki, czemu nie można zawrzeć pokoju?**

Krytykując opinje różnych konserwatystów 
marzących to o aneksji Belgji, to o powiększeniu M  
lonji, to o „sprostowaniu granic** rzekomo w celaCJ 
zabezpieczenia Niemiec, Hoch proponuje następuj 
warunki: 1) żadnych,zdobyczy; 2) żadnych gWałto* 
nad obcym narodem; 3) wolna światowa konkurenci' 
wszystkich narodów; 4) porozumienie co do pokoj^ 
wego załatwiania spornych kWestji; 5) planowe 
niczenie zbrojeń. Hoch przypuszcza, iż na ra a rc o ^  
sesji parlamentu w  tej czy w innej formie m ię ^  
rządem i stronnictwami parlamentu nastąpi wymia^  
zdań co do pokoju jego możliwości i Warunków. 1 

Takie warunki są oznaką zaniku fanfarona^ 
którą się Niemcy odznaczali w pierwszych ty g o d n i 
wojny.

Litewska Jerozolima.
W jednym z ostatnich numerów żargonowej 

warszawskiego „Frainda** p. J. Ch. Rosenbaum ^  
mieszczą artykuł o teatrze żydowskim w Wilnie* Q 
Przytaczamy ten artykulik, bo opinja polska 
ma sposobność zapoznać się z prądami nurtującyj 
w żyjąccm obok nas społeczeństwie żydow skieju, 
tkliwy pean na część „Litewskiej Jerozolimy4*, ** 
rą to nazwę nosi, jak się okazuje, u żydów Wilno, P 
może nam zorientować się w  psychologji, z której w? 
rosło hasło Judeo-Polonji.

Ci, któlrzy znają dzieje starego w ie lo le tij^  
Wilna — pisze p. Rosenbaum — nie będą się dzi^ja 
czemu ono uwieńczone zostało piękną, fan tasty^v  
nazwą „Jerozolima Litewska**; nie będą się 
dlaczego temu miastu przypadł los szczęśliwy. i  

„Jeżeli tylko znacie bramy Wilna, musicie ™  
znać honor jego...

„Jak własnemi rękoma objęte, stoi Wilno, ^  
re i wyróżnia się odrazu od wszystkich miast P ^  
stałych. Kawał nieba, pokrywający Wilno, to zuPe 
jarmurka na jego głowie. ^

„Jakaś cisza w niein leży, cisza święta, a ^  & 
cy, gdy się przysłuchujesz, zdaje ci się, że jest 
sza, leżąca na ruinach Jerozolimy.



„SŁOWO POLSKIE" nr. 81 z dnia StflSFIutego 1915.

„Jako świadkowie, tak stoją drobniutkie, na- 
.wpół zapadłe domki pośród wielkich murów, i opo­
wiadają o wspaniałości i czci, które ongi wśród nich 
[panowały. Zdaje się, jakby mówiły: — „Nie przed ni- 
jjni, Przed tymi wysokimi murami, uchylcie czoła, 
r e;Cz przed nami, wśród których wasi dziadowie stu- 
idjowali „torę", a wasze babki rozmawiały po ży- 
jdowsku".....
j „Cicha walka/toczy się między wysokim, wiel-

murem a nawpół zapadłym domkiem. Mur wy- 
jsokh który zadarł głowę pod niebiosa, chce zniwe­
czyć zupełnie drobniutki domek, chce go wykorzenić, 
izeby po nim śladu nie było. Domek jednak ugina się 
i ugina coraz niżej, lecz nie upada bynamniej. Podsta­
wa jego pozostaje, i oto przed tą podstawą mieszkań­
c y  Wilna jeszcze uchylą czoła, a w  niej poznają je­
szcze ślady starego, honorowego Wilna".
; t „Gdy ze świata przybywa żyd do Wilna, czuje 
się on zupełnie inaczej, staje się więcej żydowski, 
.więcej żydowski duchem i duszą, 
i . „Żydzi wileńscy powinniby, zdaje się, być du- 
;Jjini z tego i ochraniać honor „Jerozolimy Litewskiej", 
.tymczasem błąkają się oni wśród wysokich murów, 
ija  Pięknych ulicach, i zapominają o starem Wilnie, o 
;zydowskiem Wilnie.
' v „Jak promień na ciemnem niebie, czerwieni się 
!na jednej z wileńskich ulic żydowskich niezbyt wyr 
;Soki, nie krzyczący budynek, który jednoczy w  sobie 
;owa zakłady, raczej dwa ciała, które w starym Rzy- 
jroie nosiły przysłowie — „Chleb i sztuka"....
; „Czy to rzecz obmyślana, czy tylko przypad­
kowa, lecz jest ^o przecież bardzo ładne i odpowie­
dnie dla Wilna.

„W Wilnie, i właśnie tylko w Wilnie, budynek 
taki powinien był wyróść. A gdy to już się stało, jest 
to piękny epizod w życiu „Jerozolimy Litewskiej".

„Wszakże.... nietylko budynek jest ważny. W a­
żne jest „także" to, co się wyrabia w budynku, co się 
;dzieje w tym oto teatrze „Jerozolimy Litewskiej"?

„A gdy się zbliżamy do działalności tego teatru, 
to robi się smutno i gniewnie. Nietylko bowiem teatr 
ten nie jest szkołą dla mas szerokich, ani audytorjum 
(dla inteligencji, ale jest jeszcze pokalany wszelakiemi 
°Peretkami wstrętnemi, najobrzydliwszemi kupletami, 
hańbiącemi honor żyda wileńskiego.

„Chce się jakby krzyknąć na głos na tych, któ- 
ifzy niszczą tak mocno świątynię sztuki, i powiedzieć 
ńn: Zastanówcie się, wy zepsuci, zastanówcie się! 
Wstydźcie się przynajmniej przed tymi małymi, zapa­
dniętymi domkami, przesiąkniętymi jeszcze wspania­
łością naszych starych dziadów, żydów istotnych. U- 
ohylcie czoła przynajmniej przed staremi ruinami, 
l^z echo w ii j ącerni w  sobie jeszcze blask dawnego Wil­
na. Wiedźcie przynajmniej, wy, bezwstydni, że pla 
micie swą operetką „Pintele Ijd" wielkiego żyda Wi­
lińskiego żyda z „Jerozolimy Litewskiej",

„Już od lat trzech profanuje się świątynię sztuki. 
i1 kto wie, czy słodki jest chleb tym, którzy go otrzy­
mują w tym samym budynku. Może tylko boleją ich

i „Nie wiem, z jakich motywów założyciele Ku­
chni Taniej i zarazem Filharmonii żydowskiej rzucili 
,?eatr żydowski na pastwę, na zniszczenie. Lecz jak­
kolwiek to się stało, należy pomyśleć i stwierdzić, że 
oudynek, który mógłby być ozdobą Wilna, traci swą 
P^artość, traci swe piękne imię, jakiem mógłby być 
■uwieńczony,

„Chleb i sz tu k a ^  f

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwatorium 

astronom. Politechniki w d. 17 lutego b. r.

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

Uwaga: Przeważnie pochmurno.

— Temperatura. Dziś o godz. 11 rano +3*0 
st. Celsiusza.

— Teatr w Kasynie miejskiem po tygodniowej 
przerwie wznawia swoje przedstawienia w tych 
dniach. Bliższe szczegóły i repertuar wkrótce będą 
podane. Prćby z nowych sztuk odbywają się codzien­
nie bez przerwy. Dyrekcja przygotowała mnóstwo^ 
.nowości nieznanych jeszcze tu we Lwowie,

— Muzyka kościelna. W niedzielę 21 b. m. w ko­
ściele 0 0 . Bernardynów o g. 10 odśpiewają pp. M. 
Cichocki i F. Ziembicki: Faure „Pod Krucyfiksem", 
Sangermano: „Salve Maria", La Hache „Bcnedictus" 
i P. Tosti: „Ridonani la calmo",

— Szkolnictwo rosyjskie w Galicji. Dyrekcja 
szkół ludowych otworzyła szkoły ludowe w Łuce, 
w  pow. Samborskim, w Jamnicy, w pow. stanisła­
wowskim, i w Borkach Wielkich, w pow tarnopol­
skim.

— Filje banków rosyjskich w Galicji. Niektóre 
banki piotrogrodzkie postanowiły utworzyć swe filje 
we Lwowie i w innych miejscowościach Galicji. W 
celu wyjaśnienia zagadnień, związanych z otwar­
ciem owych filji wyjechał do Lwowa w charakterze 
reprezentanta konsorcjum banków dyrektor rosyj- 
sko-azjatyckiego banku A. Z. Iwanow.

— Zmiana w rozkładzie jazdy. Pociąg pośpiesz­
ny nr. 5, kursujący pomiędzy Lwowem, Kijowem a 
Piotrogrodem, odchodzi od 15 bm. nie o godz. 6.35* 
ale o godz. 5.40 wieczorem.

— Zarząd kolejowy wprowadził od 14 bm. bilety 
do poszczególnych stacji kolejowych.

— Z chwili. Przepiękna pogoda połączona z ka­
walerskim" mrozikiem nastała po kilku ciepłych 
dniach odwilży. Jest to może najpiękniejszy czas, 
kiedy tak zima jak i zbliżająca się wiosna, zdawałoby 
się, chcą się pokazać światu.w .całym  swym wdzię­
ku, zanim w marcu, rozsrożone już i zacięte, chwy­
cą się za bary, ziejąc na przemiany to śniegiem, to 
blaskiem słonecznym. Dziś zima chce dowieść, że 
nawet w słońcu potrafi żyć i być piękną. Niebo tur­
kusowe lśni oślepiającym blaskiem słonecznym, po­
wietrze krystalicznie czyste i suche, orzeźwiające 
jest i miłe, wszystko w ulicach błyszczy i płonie w 
słońcu. Przechodzień, wyrzekający może na niedbal­
stwo dozorców, którzy nie posypują piaskiem za­
marzniętych bruków, z przyjemnością jednak przy­
glądał się pracy różnych „babin", które,1 zbrojne w 
kilofy, powoli ale wytrwale rozbijają w czarne gru­
dy zlodowaciały pancerz, jakim zima okryła ziemię.

Dnia wciąż przybywa i słońce tryumfuje na nie­
bie, jasne i wesołe. Nie pomogą zimie tunizgi i przy­
strajanie się w naszywane brylantami suldenki, na

nic się nie zda bielenie się pudrem śniegowym i Itf-j 
dowata kokieterja. Słońce wie, że w tych umizgach! 
nie ma ciepła i duszy i wkrótce już zima, doprowa-j 
dzona do rozpaczy, z brzydkim grymasem zawiści^! 
gniewu stanie do walki zła, sroga, zazdrosna i egoi-j 
styczna, niszcząca wszystko pałącem dotknięciem, 
swych mroźnych palców. Ale będą to tylko ostatniej 
konwulsje bezsilnej wściekłości. Słońce zw ycięży.^’

— Biuro informacyjno-prasowe w Piotrogrodzie.
Jak donosiliśmy, redakcja tygodnika „Głosu Polskie-’ 
go" w Piotrogrodzie zakłada „biuro informacyjno-, 
prasowe", które za cel stawia sobie „przygotowywa­
nie, zbieranie i opracowywanie odpowiedniego mate­
riału dla stałego i należytego informowania prasy ; i 
społeczeństwa rosyjskiego o sprawie polskiej, jak ró­
wnież gromadzenie i opracowywanie materiału, cha^ 
rakteryzującego różne odcienie prasy i społeczeń-, 
stwa rosyjskiego w stosunku do nas, dla wszechstron­
nego i dokładnego orjentoWania się w sytuacji obec­
nej". Zadania te są wskazane potrzebami dojrzałemi 
i zrozumiałemi przez ogół polski. Dorywcze wiado­
mości, pomieszczane w prasie polskiej o nastrojachj 

.rosyjskich, nie mogą zastąpić systematycznego infor­
mowania zarówno polskiego, jak rosyjskiego spote-j 
czeństwa. W  tym celu do pewnego stopnia służyć; 
ma „Przegląd prasy polskiej", Wydawnictwo w ję-j 
zyku rosyjskim, które ma być podjęte w Warszawie) 
pod redakcją W. Baranowskiego. Redakcja „Głosu! 
Polskiego" kładzie silny nacisk na utworzenie „jedno-j 
litego polskiego frontu" i uznaje za potrzebne kiero-j 
wać się całością interesów polskich, a nie wytaczać] 
sporów Wewnętrznych przed forum zewnętrzuem. J

— Okradzenie „Salamandry" Ten sklep ź wyro^ 
bami pruskimi nie ma szczęścia. Dawniej młodziezj 
wybijała mu szyby, dzisiaj złodzieje go okradają. Oto! 
właśnie wczoraj nieznani jacyś sprawcy, zaszedłszyj 
do sklepu z tyłu, rozbili sklep, zabrali nieobliczoną’ 
jeszcze iłość obuwia, a z kasy ściągnęli 150 rb. i kilką1-! 
dziesiąt koron. Policja wdrożyła śledztwo,

    , *

— Rzekomy pożar. Wczoraj zaalarmowano’ t  wie­
ży ratuszowej straż pożarną o groźnym pożarze wj 
zakładzie karnym. Straż przyjechawszy na miejsce! 
przekonała się, iż na dziedzińcu płonęły... śmiecie 
stare opatrunki.

#  Ewakuacja żydów z prowincji. W tych dniach) 
w zarządzie gminy żydowskiej w Warszawie odbyłyl 
się narady W sprawie ewakuowanych przeszło 5.000j 
żydów z prowincji. Stwierdzono, że około 2.000 cd-j 
bywa drogę pieszo, wskutek czego postanowi ano! 
przyjść im z pomocą przez wysłanie wozów, a nad-’ 
to poczyniono starania o uzyskanie dla nich specjalne-; 
go pociągu. Komitet żydowski dla bezdomnych czy-! 
ni przygotowania do roztoczenia opieki nad tymi tu-;
łaczami.

#  Rzemiosła w Królestwie a wojna.'Większość 
kładów ślusarskich, z chwilą wybuchu wojny, utraci-j 
wszy kredyt i zamówienia, zmuszona była do zaprze-; 
stania pracy. Warunki te dotychczas nie zmieniły sięl 
na lepsze , jeżeli liieiuórc zakłady ślusarskie są otwar-j 
te, produkcja ich ograniczona jest do „minimum". Za-; 
kłady te zresztą otwarte są głównie dlatego, ażeby! 
nie powiększać liczby pracowników, pozostających! 
bez pracy i dać im możność przetrwania ciężkich dlaj 
rzemiosł czasów. Podwyższenie ceny materjałów su-j 
rowych o 100 prc. niekiedy i wyżej nie'pozwala na! 
wyrób rzeczy, które mogłoby być sprzedane później.!

JERZY BANDROWSKI.

NOWY CZŁOWIEK.
W'

- . / ;(C!ąg dalszy.)’ .
3test widok usianych trupami poSo- 

jcw f » ranjaych potwornie okaleczonych, siół płoną- 
miast zburzonych, ludności utrapionej i sponie- 

Lecz nie mówmy wciąż o tych rzeczach z 
PrzeS?? stanowiska. Wychowuje się w tej wojnie 
jiCa^ Y awiciel nowego pokolenia, a on patrzy na to 
szne Zapewne, że i jego zgrozą przejmują te stra- 

1 niemniej równocześnie są one dla niego 
|m02a .^izmiernie ciekawem, pouczającem. Zmysł sa- 
św iadom ^Wczy’ uPfawniony na wojnie egoizm, 
;tS2e uratowanego życia wyjmuje najjadowi-
ipatrzy iym bolesnym widokom. Młody człowiek 
iciem skutki zniszczenia z ludzkiem współczu-
(ichwid u tegro histerycznego obłędu, w który na 
,na Popadlibyśmy może my. I w ten sposób staje
’bie i °^ci swego zadania a równocześnie sam sie- 
ir^ c zv  Grazem gromadzi w swej duszy zapas
|czy rzadtóe iany°h‘ Przyznać musimy, s% to rze*

że wai0ITłen êm bardzo ważnym jest tu przekonanie, 
biąda o dobrą sprawę. Biada człowiekowi,
brzemię S*wu’ lrt6re do te  ̂ strasznej i w tyle klęsk 
Ta s t r a ^  WalJd  wystąpiło bez tego przekonania. 
natychm^1̂  zbrodnia nietylko poniesie i musi ponieść 
;mię tesr1̂ 0^  karę, lecz równocześnie uczyni i- 

J ? + ahstwa przeklętem na wszystkie czasy, 
i^Uszy wsławiły się dziś Belgja i Serbja. Dla

«>de£o, przenikliwego człowieka widok tych

tytanicznych trudów, podjętych dla dobrej sprawy, 
musi być niezmiernie budującym. Stojąc z bronią w 
ręku w polu naprzeciw wroga, daleki od oschłej prze­
wrotności dyplomatów, spełniając prosty obowiązek i 
patrząc, jak ludzie dziesiątkami tysiący w  strasznych 
męczarniach konają dla sprawy, musi nabrać wielkie­
go wyobrażenia o człowieku i sile idei, spajającej mil­
iony, musi zrozumieć, iż istota ta umie kochać i chcieć 
aż do śmierci, że w mnóstwie swem jest wielka, świę­
ta, szacunku i czci godna. Pojmie też, że rzecz zła 
ściąga na głowy zbrodniarzy gromy straszliwe i cio­
sy niezliczone i że sprawiedliwość dziejów nieubłaga­
na i potworna, nie da się złagodzić hekatombami se­
tek tysięcy ofiar. Straszna i tajemnicza ta siła dru­
zgoce bezlitośnie, miażdży, nikogo nie oszczędzając. 
Wstrzymać jej nie można, ubłagać nie można. Jestto 
piekielna machina, jakich tyle nastawiają ludzkości 
dzieje na każdym kroku. Nakręca te machiny i w  ruch 
wprawia zbrodnia, grzech, którego się na życiu dany 
naród dopuścił. To, co się potem dzieje, jest poza 
ludzką miarą winy i kary, poza ludzką moralnością 
i wolą. Zbrodnia żyje, dopóki nie wyzionie ducha w 
ostatniej swej konsekwencji a zbrodniczy naród nie 
odpocznie, dopóki rzecz się nie dokona i dopóki dług 
nie zostanie spłacony do ostatniego grosza. I jeszcze 
szczęście, jeśli pokrzywdzony żyje i może swe grzy­
wny odebrać, bo końca nipma męce, gdy brak tego, 
wobec którego miało się spełnić pokutę. Zło niepowe­
towane staje się katem duszy.

Oto czego praktycznie i naocznie uczy się przed­
stawiciel nowego pokolenia, na każdym kroku wty­
kając c>alce w krwawiące rany. Nie jeden rozumie to 
dopiero wówczas, kiedy, zleciawszy z konia, za łeb 
skrwawiony się chwyta. Wojna jest świetnym peda­
gogiem, wykład jej jest tak jasny, że niejeden wskutek 
niego niego widzi naraz wszystkie gwiazdy a i Pana 
Boga w siedmiu Chórach Cherubinów i Serafów, W

każdym jednak razie ten kurs praktyczny potrwa kró-j 
cej od teoretycznego, który trwał ponoś tysiąc lat+ezi 
rezultatu..... ■ ■t- - -4 - “ " ^ ’N ~ v '

Policzcie! A ^  A  * i

III. CZY WOJNA NISZCZY ?
Pacyfiści twierdzą, że wojna1 jest niemożliwa. Ró­

wnowaga Europy była tak sprzągnięta, iż wysunięcie! 
się jednej cegiełkiz gmachu mogło, według ich zdania,i 
spowodować całego gmachu runięcie. Zaś ten gmach! 
był, znowu według ich zdania, tak wspaniały i o pro*-' 
porcjach tak niezrównanie szlachetnych i ustalonych,! 
iż burzycielami pokoju w ich oczach byli nie cl, któ-i 
rzy drugich gnietli, lecz ujarzmieni, którzy w  niewoli' 
i poniżeniu nie chcieli dźwigać na barkach tej; 
„świątyni pokoju", coraz wyraźniej zmieniającej się!; 
w arsenał. Dlatego my, Polacy, już przez to tylko,! 
żeśmy wciąż istnieli i samem swem istnieniem prze-] 
czyliśmy matematycznej korekcie, jaką z nas zrobio-: 
no, uchodziliśmy za wiecznych burzycieli porządku, —; 
zwłaszcza o ile opieraliśmy się Niemcom. +  j

Jakkolwiek państwa w tajemnicy trzymały wie-; 
le swych wojennych wynalazków, to przecie pobie-' 
żny rzut oka na rozwój techniki mógł' świadczyć, iż1 
i uzbrojenie ich pod względem technicznym będzie! 
stało bardzo wysoko. Ta broń i miljony żołnierzy, ją-! 
kie w  danym wypadku musiałyby wyruszyć w; polej 
składały się na obraz, nie mogący się pomieścić w 
głowach pacyfistów. Byli oni przekonani, że od samo. 
go huku dział ziemia pęknie, jak przejrzałe jabłko a 
konieczność zniszczenia, jakie wojna nowoczesna 
siałaby za sobą pociągnąć, będzie skutecznym hamjib 
cem dla państw zbyt wojowniczych.

Tymczasem mimo, iż armat jest więcej md& 
niż pacyfiści liczyli, ziemia nie pękła,
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(Na ograniczenie produkcji wyrobów ślusarskich wpły­
nięto również i to, że członkowie cechu ślusarzy zaj- 
anowali się przeważnie robotami budowłanemi, które 
Obecnie zupełnie ustały z powodu utrudnionego do- 
(wozu materiałów surowych. Odczuto również w zna- 
jćznej mierze niewypłacalność klijentów za roboty wy- 
jkonane przed wojną. Szkoła zawodowa dla ślusarzy, 
[pod kierunkiem p. Antoniego Menela, funkcjonuje po- 
-myślnie, chociaż liczba uczniów- zmniejszyła się nie- 
:,co. Uszczupliła się również liczba czeladniwów ślu- 
jsarskich.

i 0  Konferencja pokojowa socjalistów. W Kopen­
hadze odbyła się, z dużem napięciem oczekiwana, 
[konferencja pokojowa międzynarodowej demokracji 
'socjalnej. Przeszła ona bez wrażenia, stwierdzając 
tylko bezustanny upadek internacjonalizmu socjal­
demokracji. Między innemi wykrętnie ominięto kwe­
stię  zasadniczą: stosunku swego do demokracji so­
cjalnej niemieckiej i stosunku jej do wojny. Wyrok 
;w tej sprawie przekazano... historji. Jest to postęp, 
gdyż dotychczas socjalna demokracja negowała 
wciąż historię. Na.zjeździe natomiast powtarzano o- 
[klepane i wytarte, jak stary guzik, frazesy o „kla­
cie kapitalistycznej". Ubolewano nad ogromem nie­
szczęścia, powstałego wskutek wojny i wyrażono 
pragnienie rychłego pokoju. Pozytywnego natomiast 
konferencja nic nie przyniosła. Bo uchwała zjazdu, 
(zalecająca swym „towarzyszom" wpłynięcie na rzą­
dy w. kierunku podjęcia przez nie akcji pokojowej, 
[jest zgoła bez wagi. Należy dodać, iż zjazd cały został 
(sklecony z trudem. Do skutku doszedł współudział 
(zaledwie państw skandynawskich i Holandii. „Towa­
rzysze" z Włoch i Szwajcarii stawili się na zjazd tyl­
ko w charakterze osób prywatnych. To jest najwy­
mowniejszy dowód upadku międzynarodówki.

Stępiona pikelliauba. „Gaulois" przytacza list 
oficera francuskiego, walczącego w okręgu Aisne, pi­
sany do rodziny. W liście tym autor stwierdza panu­
jący w Niemczech brak mosiądzu na Wyrób nabojów, 
.bym „głodem" mosiądzu tłumaczy się łapczywość 
[żołnierzy niemieckich na wszelkie przedmioty mo­
siężne, jak: sprzęty kuchenne, klamki i t. d., które 
[skrzętnie konfiskują, aby je przetopić. Świeżo oficer 
francuski zaobserwował objaw nader wymoWny u 
[wojska niemieckiego, z jakiem go ostatnio los zetknął. 
[Oto nie chcąc, aby się mosiądz napróżno marnował, 
jpikclhaubom pruskim odjęto ich ostre wierzchołki mo­
siężne. Symboliczny to objaw, bo Prusak W tej stę­
pionej pikełhaubie, niby był bez rogów, groźnym być 
Jjuż zgoł̂ L przestaje. ,

STOSUNKI GOSPODARCZE.
R7ĄD ROSYJSKI A BANK FRANCUSKI.
Ostatni zeszyt pisma „Nowyj Ekonomisi" poda- 

iie. następujące szczegóły zawartego przez rząd rosyj­
ski i Banque de France porozumienia. Banąue de 
[France otwiera rosyjskiemu BankoWi Państwa kre- 
jdyt na specjalny rachunek w W3rsokości 500 mil. fran- 
•ków w celu zaspokojenia zapotrzebowań waluty przez 
(rosyjskie banki i firmy handłowo-przemysfoWe, ży­
czące sobie pokryć dług, zaciągnięty przed wojną 
im rynku francuskim. Ze swej strony Bank Pań- 
jstwa' kredytuje Banque de France na odpowiednią su- 
;mę w rublach lub złocie w Piotrogroclzie. W rok po 
skończeniu wojny Banquc de* France może zażądać 

. W ro ta  należnej sumy bez procentów lub komisowe­
go, przyczem wypłata musi być dokonana we fran­
kach albo w Złocie — zależnie od wyboru Banku 
•Państwa.

Waluta będzie oddana przez Bank Państwa do 
•rozporządzenia kantoru piotrogrodzkiego wraz z 
przedstawicielami specjalnej kancelarji kredytowej w 
celu dokonywania wypłat we Francji. Propozycje 
potrogrodzkiego oddziału Banku Państwa rnu§zą być 
zatwierdzone przez dyrektora kancelarji kredytowej 
i zarządzającego Bankiem Państwa. Ekwiwalent 
podlegających wypłacie franków będzie popierany 
[przez Bank Państwa gotówką w walucie rosyjskiej 
[według paritetu (t frank =  37,8 kop.) z dopłatą kau- 
jęji W gotówce lub w sztabach złotych w wysokości 
[20 proc. wypłacanej sumy, jako zabezpieczenie zwro- 
tu na termin, przyczem po upływie 11 i pół miesięcy 
•po skończeniu wojny banki i firmy mają prawo wy- 
■mi-any franków na ruble. W przeciwnym “wypadku 
(złoto, ołrzymane przez Bank Państwa, przechodzi na 
Ljgo własność, w celu pokrycia ewentualnych strat 
z operacji. Niezależnie od tego rząd rosyjski poręcza 
Bankowi,Państwa ewentualne straty na kursie.

Do powyższego dodać należy, że podania o ko­
rzystanie z ,tęgo kredytu przyjmować będzie do dn. 
7 (20) lutego b. r. wydział operacji zagranicznych pio­
trogrodzkiego kantoru Banku Państwa. Po rozpa­
trzeniu tych zapotrzebowań, a w razie, jeżeli ich suma 
[przewyższy 500 mil. fr. — po dokonaniu repartycji, 
wydział zawiadomi zainteresowane firmy i osoby, 
jaka suma każdej z nich została przyznana, jak rów- 
joież i o warunkach zapłaty należności za tę walutę.- 
LV podaniu powinny być wymienione Wszystkie dane, 
'dotyczące zobowiązania, jego suma wraz z procen­
tami po d. 15 (28) lutego roku bież.

DROBNE OGŁOSZENIA
Cena za wyraz 2*/$ kop.—8 ti., najmniej 25 kop.—80 h. 

Cena za wiersz 15 kop. =  50 hal., najmniej 3 wiersze.
Ogłoszenia poszukujących prace w rubrykach „Nauka l wy­
chowanie", „Posady poszukiwane** i „Zarobek — Służba** 

za wyraz 2 kop. =  6 hal., najmniej 20 kop. = 6 0  hal.
ZWRACA Al Y UWAGĘ P. T. osób, nadsyłających pod 
naszym adres c m zgłoszenia I oferty na ogłoszenia, zaopa­
trzone w zaab adresowy (szyfrę), że nadawcy ogłoszeń 
sa zazwyczaj nieznani Administracji Przestrzegamy przed 
dołączaniem do takieb Ustów świadectw lub dokumentów 
w oryginale. Zaiecamy dołączanie jedynie odpisów. 

Poleconych listów z ofertami nie przyjmujemy. 
Ogłoszeń, przeznaczonych wyłącznie dla fedne? osoby, 

ogłaszającemu znane!, nie umieszczamy.

NAUKA I WYCHOWANIE,
Lekcje języka francuskiego, konwersacja, literatura,

studja w 'Paryżu, warunki przystępne. Romanowicza 9, 
mieszkanie ósme, do godziny 11.    a268

POSADY POSZUKIWANE 
Inteligentny mężczyzna poszukuje posady portjera

w hotelu, lub jakiejkolwiek innej. Zgłoszenia „Inteligentny“ 
do Administracji,_______________________ . ______  b254

Panna znająca krój, umiejąca prasować, szuka posa-
dy. Łaskawe zgłoszenia Admin. Słowa Adela S. b257

Poszukuje pracy przez Słowo Polskie „RYSÓWN1K X“
za kwitem inseratowym.   b261

WOLNE POSADY.
Dla Niemki z szyciem ma posadę biuro Marji Rechter

Romanowicza 9, do godziny 11. c269
   :     *— -------- * —  ■"

Potrzebna zarządczyni (na wyjazd), pożądana znajo­
mość gry na fortepianie. Zgłoszenia ul. 3 Maja Hotel „Im­
perial” pokój Nr. 16, między godz. 12—2 ._____ c265

MIESZKANIA I SKLEPY.
Poszukuje się pokoju umeblowanego z usługą w re­

jonie Technika, Ogród jezuicki, dla lubiącej spokój Polki. 
Oferty pod „Stale** przyjmuje Administracja Słowa. e266

INTERESY HANDLOWE 
Rosjanin. Poszukuję Inteligentnego spólnika do han­

dlowego przedsiębiorstwa z odpowiednim kapitałem. Sado- 
wnicka 7, parter drzwi 6, od 8 -10 rano. ł275

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE 
Mąkę pszenną z Tarnopola i Strusowa z nowego trans­

portu poniżej ceny taryfy maksymalnej i drzewo bukowe 
suche, łupane sągami zamawiać można w Biurze handlo­
wym Hilarego Lipeckiego, ul. Kochanowskiego 77 (tele- 
fon 398) w dnie powszednie między 10 a 12 godziną. k239

Kawę najlepszą surową sprzedaje tanio. Wskaże do­
zorca domu Murarska 28.     k263

KUPNO I SPRZEDAŻ.
Owies, kartofle, kapustę w główkach i kiszoną, bura­

ki, żyto, pszenicę, siano, drzewo, jak w ogóle wszelkie pro­
dukty z zakresu aprowizacji w każdej ilości kupuje, pośre­
dniczy i sprzedaje Commercium-Doroteum, Lwów, ul. Leo­
na Sapiehy 34. Dla zarządów i władz wojskowych, jakoteż 
dla dostawców specjalnie niskie ceny. Nasz oddział dla ku­
pna i sprzedaży okazyjnej mebli, obrazów i antyków funk­
cjonuje nadal. Płacimy najuczciwsze ceny za używane sy­
pialnie, jadalnie, fortepiany, obrazy, antyki itp. przedmioty. 
;i ' , •_________ ____________'__________________ ł!62

Pianino krzyżowe nowe tanio sprzedam. Wojnarowicz 
Rynek 41, I p._____________________________________ ł244

Używane sztuczne zęby, złoto, zegarki, precjoza, ku- 
puje STRAUCH, Karola Ludwika 29.______________ 1191

Drzewo bukowe suche i surowe dostarcza w każdej
ilości skład ul. Trzeciego Maja 21.________  ł231

Poszukuję dostawy masła deserowego w większej ilo­
ści. Zgłoszenia do Administracji Słowa Polskiego pod 
„Masło**.   ł264

Konie wielkie, ciężarowe, z uprzężą i ciężarowym wo~
zem do sprzedania Kochanowskiego 77, oglądać można 
Od 12—1._________________     ł?62

ZAWIADOMIENIA RÓŻNE. 
Koncesjonowane Biuro tłumaczeń plac Akademicki 1 

wygotowuje po rosyjsku podania o świadectwa Handlowe 
i inne.___________________________ s!63

Podania do władz, świadectwa handlowe i inne po ro­
syjsku, jak również tłumaczenia sporządza doskonałym ję­
zykiem Biuro buchalteryjne. i handlowe J. F. Florkiewicz, 
ul. Akademicka 18, II p., telefon 417. Tamże wiadomość o 
lekcjach języka rosyjskiego. __________   s219

Kto jedzie do Mielca, raczy mnie uwiadomić. Dr. Ple-
karski, Senatorska 3.   s240

W ł »  S z u m o w s k i
b. tokarz zakładowy Szczawnicy 

w chor. wewnętrznych, płucnych i gardła ord. Pań­
ska 17, od 3—5. 52

Dom bankowy SsSiUfz i Chales
informuje swych klientów jak poprzednio w kantorze przy 
placu Marjackim 7 — wejście przez bramę — w godzinach

;cfr ’ •  -Lprzecfpołudn i o wy ch. -237

PRZECIW 
KASZLOWI 
CHRYPCE 
A S TM IE  

ZAFLEGMIENIU
PO LECA

J.W eW I0RSKIEG0 h S s .

M  Rolniczy Galicyjs. Towarzyslwa G o sp o ta lie g u
Lwów, ul. Kościuszki I. 18

poleca 185
n a  sezo n  w iosenny  K oniczynę czerw o n ą

i inne nasiona, nawozy sztuczne, maszyny rolnicze, oleje 
maszynowe i cylindrowe. — Kupuje jare zboża.

Fabryka nawozów sztucznych
w Zniesieniu pode Lwowem

(dawniej Spółki Juljana Wanga) 

poleca

pod zasiewy wiosenne.
Wiadomość: Inż. Wilhelm Wang, Tarnow­

skiego 10 od 3 do 5 popoł. lub w fa­
bryce : Kościaraia za rogatką Żół­
kiewską. Igą

Dentysta Dr. Helfer
obecnie Sykstuska 32. 233

powieści

■li

we wzorowych przekładach.
Blioher Clausen —S t r y i  F r a n i o .  Powieść z żyda duń­

skiego. Przekład Felicji Pópławskej kór. 1,20.
Oherbuliez Wiktor — P r z y g ó d /  W ł a d y s ł a w a  

B o 1 s k i e g o. Powieść. Przekład Felicji Popławskiej 
kor. 1.20.

Compain L. M. — P r z e b o j e m .  Powieść. Przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny kor. —,60.

Coulevain Piotr. N i e z n a n a  Wy s p a .  Przełożyła z fr, 
Felicja Popławska kor. 1,80.

Coulevain Piotr — Na Ga ł ę z i .  Przekład z franc. Felicji 
Popławskiej kor. 1,80.

Crawford Marion — A r e t h u s a .  Powieść. Przekład 
z angielskiego A. Z. kor. —.60.

Daudet Alfons — N o w e l e  z c z a s ó w  o b l ę ż e n i a  
P a r y ż a  kor. —,60.

Dzieduszycka Ewa hr. — P e r ł a  P a ł a c u .  Opowiada­
nia indyjskie kor. —.60.

Glin Elinor — M a r g r a b i n k a .  Powieść. Przełożyła 
z angielskiego Janina Popławska kor. 1.20.

— W i z y t y  E l ż b i e t y .  Powieść. Tłumaczyli z an- 
gielsk. Br. Neufeldówna kor. —,60.

Haucb. — T a j e m n i c a  p e w n e j  r o d z i n y  po l ­
s k i e j .  Z oryginału duńskiego przeł. J. Klemensiewi­
czów a. Cena K. 1,20.

Haggard Rider — B e n i t a .  Powieść. Przełożył z angiel­
skiego A. D. kor. 1,20.

Kipling RudyarćL Z e m s t a  D u n g a r y .  Nowele, przeło* 
żył z ang. Feliks Chwalibóg kor- —,60.

Mery Klaudjusz. — G ł o s  P r z o d k ó w .  Powieść. Prze­
kład z francuskiego kor. 1.20.

Mismandre Franciszek. — P i s a n e  na w o d z i e .  Ro; 
mans. Przekład z francuskiego Felicji Popławskiej 
kor. —'60.

Opowieści Japońskie, Spolszczył Jan G. kor. —,60.
Orczy. — B a r o n o w a  (Montagu Barstow) L i g a  Bie*' 

d r z e ń c a  (The scarlet pimpernel) z angielskiego 
spolszczona przez K. z B, O. kor. 0.60.

Romanowska St. — N ad  Mi c h i g a n e m .  Opowieść z ży­
cia wychodźców polskich do Ameryki. Odznaczona 

na konkursie l nagrodą kor. —,30.
Reuter Gabrjela. — ^ S y n o wi e * ,  powieść kor. —*60.
Rod Edward — D a r e m n y  Wy s i ł e k .  Powieść. P 

z francuskiego Al. Kordzikowska kor. 1,20. •
Rośny J.H . — D o k t ó r  H a r a mb u r .  Powieść. Przekłau 

z angielskiego Br. Neufeldówny kor. 1,20.
— V a m i r e h .  Powieść z angielsk. przełożył J. K. 

tocki l:or. —.60.
Rovetta G. — L u I u. Powieść. Przekł. z włosk. kor. Lzy
Serao Matylda. — Po p r z e b a c z e n i u .  Powieść. PłfSj 

łożyła z włoskiego Karolina Dzieduszycka kor. l ’zy
Zora — D r o g a m i  Życ i a .  Powieść kor. 1,20.

S Ą A  I Nabywający powyższe dzieła b e z p o ^
1 II dnio w Administracji Słowa P o lsk i^

JZ  [ przy ul. Zimorowicza 15 lub wBiurzjj
A i A  sprzedaży Słowa Polskiego w
ul / I I  Mikolasza, otrzymają od powyższy6'
u  ;• I y  cen 33Vs°/o rabatu. _

jpeuzar  ̂wojenną, — Nakładem Spółki wydawniczej „Słowo Polskie" we Lwowie. — Z drukarni „Sipwa Folsk',“ we Lw p^e.uL.Zifaorpw icza^


